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E  W ar stewy d. 5 Lłflnpoda.
Wjrpi* Z Protokołu S e k re ta r ia tu  Stanu* 

Królestwa Polskiego 
tn y  t  B o t  ey  Ł a s k i  

A L E X A N O E R  t  
Cesarz W szech R o s s y v , K r ć l  Polski, 

S c .  & c. &e,
D opełniając zam ierzone w planie Edu* 

b ary ł ptibiiczrey ,  za?ołen‘e praktycznych 
In stytu tów , na przetnie e K em n m syy 
K ład o w ych  , Obrządków R e lig ijn ych  i  
O świecenia pablieznego, oraz Spraw  w e­
w nętrznych i Policy i , postanowiliśm y i  
st-00 wiemy j

A rt 1. Dobra >'arodowe W aw rzyszew , 
M arym on t, P o d a , i Bielany z przy ległe- 
śc iam i, nfl założenie i na fundusz Instytu­
tu Gospodarstwa ro ln iczego , W eteryoaryi 
praktyczne , i  szkoły rękodzielniczey prze* 
Wtaczamy.

A rt. s. A poniew aż w  środku tych  
dóbr zn ayd tiir się wieś z folw arkiem  B u ­
raków  , funduszowa K lasztoru Panien M ar* 
Ctnkantk 4 przeto K lasztorow i temu w za- 
-miaDę, intta. te y ie  wartości w ieś z fo lw ar­
k ie m , z dóbr N arodowych nadaną będzie. 
% » • *  s u  4 iuaków  do w ym ica itB ^ ch  w

art. t w sz y m w łości dołączona, i na ten 
sam ceł użyta by d i  ma.

W ykonanie uinieyszego Postanow ie­
nia Kommissytom R ządow ym  O brządków 
Religiynyeh i O świecenia publicznego. 
Spraw  wewnętrznych i P o lic y i, oraz P rz y ­
chodów i Skarbu polecam y.

D an w  W arszaw ie d. 4|  Pa^dz*1'*

" * *  pod.) A L E X A N D E R .
przez Cesarza i Króle 

(L .S .)  Minister Sekretarz Stanu 
Ig. Soboltwsti.

Zgodno z oryginałem : 
M inister Sekretarz Stanu 
(pod.) Ig. Sobolewski.
Zgodno z oryginałem 

R adze* Sekr: S tan u , Jenerał Brygady 
( Podpisano ) Kostecki.

Sekretarz Jener: K . R. S. W . i Pol: 
Augustyn Karski.

Wypis z Rotkatow dtiem ych do amy» 
śka Tolsktsgo Jsg o  Cesaruwtcowskisy M m  
łei U'. X. Kooflontigę.

Dnia 39 Patdz i | ió w  W a rsz a w ie  
2 s  W a y w y łiz y m  R o s k i n a
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ł Pr tgtnietfnł tnjlłtią, s.ie nastąpiło« W. teoł*ładne* straty po-

N .  ł . . M -  s a s t t
cę pÓłbatahioŁu ftfiyniierów  , K a p ,.itr  Bu dynie w ce,n * „ „ o * P .e n ia  i/ tz e ń  Puoli* 
ta w ććk i, żkorpusu In iy tiiie tó w .«— ?»a A d- ^ tn o ic i i ukończeni* te y ie  Lotyryi, pr*ećf> 
jn ta n ta te g o i pólbataliiotau, P o ru czn a  Z i. 
fcrzcw ski, z kom panii ‘Minerów.

Do ko mpcttii roaUmiiediat.
Kapitan agiey fclassy, P rzed pełsk i, a 

kom panii iw szey  lekniey arty llerj -pie* 
•z e y . — Podporucznik A bram ow icz, z kom- 
|a n ii  iw szc j pozi cyyn ey arty lie ry i pie- 
* » y .

Otrtymaią żądam dymutyU dla intt- - 
rttsów jamiliynyeh.

W  Ja ź d z ie : Z pułku i go strzelców kon* 
•y e t * , Kapitan W ilh elm  G ra b o w sk i, z po* 
•w ołan iem  noszenia munduru.

Dla jłebułci zdrowia.
Z  pułku ago U łan ów , M ajor Fiałkow * 

•k i. — Z pułku 4go strzelców ko nn ych , Po* 
/ucznik fiey harów icz , i Podporucznik A - 
dam  D ąbrow ski, oba z pozwoleniem  no- 
1  sania munduru.

Dla t)dniukm\th ram,
Z te g o i p u łku . Podporucznik P .otr 

Cbrębski. . ■. -t
Dla słabf Jcł zdrowia, 

Przykom m enderowani ■ do pułku ig «  
Ułanów , Porucznik Jó ze f Ł ą c k i, i Podpo* 
tucznik Lu dw ik Kalicki.

D y rtlty ia  generalna Loteryi Krafatryck.
W przekonaniu , ii tym  w szyitk  ■  

k tó rzy  do Loteryi na *Jobr» T yszo w ce  pu- 
rtancw ioney, L osy  zakupili lub zakupić 
m y ś lą , rayw  ięrey na tem zależy aieb y  
Ciągnienie te y ie  L o te iy i rózpoczątei ukoń* 
fzonem  było » zw a ia ią e  p r ^ t e n i ,  i i  mo­
głoby paśr j o d ryrżen ie , lakohy oc.ek  v .a- 
•ia g ra ią c c y  Publiczności da W ygraną.zwto

*łę w ziął nay większe powieść ofiary, f . i *  
t« ia c  w łasną ko rzyść , aby c/gaiO nie twf 
Loteryi deprowadztć do prędszego skutkn* 
ped aie  do powszechneo' w aóoif n*ci.

in o . >■ iid y  p«si idaiacy «  rtro Lo» na 
dobra Tyszow ce , ie ie li do lego dw a n o w i 
dokupi, otrzvm a e t - ą r t y  L o s  bezpłatnie^ 
d la uniknirnia iednakie mogącego z t* jl 
w ep aść niezrozumien<a, oświadcza siy i <1 

-gdv dopowiadanego L o su , dw a ieszc-ed o* 
kupić należy aby, czw artv bezpł tnie ojózy* 
m ać , nie idzie zatem , ii- kto ps siada fiwś 
losy  nila tylko ieden d ok u p ić , dla « trzy* 
mania czw artego bezpłatnie; zasadą bo* 
wiiem iest, i i  każ<?v los za nabycićim dwóch 
now ych, wynagrodzonym  b/dż powinien.

ario. Ch ocj&i kto żadnego LoiU bie* 
posiada, lecz »r -v nowe zaku pi, podobnie! 
Czwarty los dostanie bezpłatnie.

.gtio. G dy ib o o o  Losów ieftprzezna* 
czonych na bezpłatne, niepodobną byłoby 
rzeczą w szystkie Losy które iu i si. sp tzt* 
dane, sposobem w pierw szym  punkcie prze­
pisanym  w ynagradzać * zatem korzyść prze* 
znaczonego wynagrodzenia Czwartym  Lo* 
w *  bezpła»ńvm, każdemu Lor L o te ry in f 
posiadatąćemu, służyć nre może { t łu iy  tyl* 
ko pe\*nev części, k ió i» korzystać * tej 
ofiary pośpieszy sie , dodaw anie bowiem 
losu bezpłatnego ustanie, skoro liczba na 
ten koniec przeznaczona, w y d a ją  zostanie. 
—  Przez pow yższe postanowienie, niewzięf 
to i nie mógł bydź w zięty obow iązek Aa 
w szystkich iu i  sprzed nvch lotów  przyda­
w an ia  lotu bezpłatnego; ściąga się to nar* 
w ięcry  do lo só w , któri do sprzedania ie* 
szcze zostaią. K to zatem n w k o r iy it s i i l  
z czasu , nie stanie tir tern łam em  nczestnj* 
kiem t& kow tr korzyśc i, me m a praw e iw  
dal uskarżania się o to.

4to. L osy  bezpłatne, dla razrózn:eni* 
o ś  kupnych , będą n a 'drn giey  stronie o* 
znaczone drukiem l’ L ós bezpłatny do S fo tf 
. . . . .  ,, które przez Kollekrorą w yp isan i 
będą lićzbanrrs różnica ieónak ta k o w a , u*

»e łase.e’ a tychże D óbr na iego korzyść niczym  nie umnieysza p ra w a , <fo otrzym a* 
h>ly pod ległe , i inkuby ciągoiem e d la  tego n u  w y g ra n e / , przyptHUiąpey t i  We «•***
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W W * n t i v ! t  i  t  L istoada i g i ś  

hothaaowakt,  D . Q .L .  A.
ŁtruSłak ,

JP Gmłna J .  8  Vaidti«rnHa d. k.
%  Czerny «  godzinie p ierw szey c p f t -  

« d c y  .p rz y b y ł tu w poiąd an ym  ttaoic xdro« 
w iz  N ayiaśn icyszy nasz M onarcha „ i w 
poU ćd radosnych ok raj kćw  ludu zapro* 
trtd z M jr został p n y  pochodniach do pa> 
bicu a *  H orodoicy , gdzie zgrom adzone 
K l z i z r  e e ]T (k « * t  ■ cy w ilne łask aw ie  przy* 
ftąć r a c z y ł .- —  Licznie zebrani aa y ia a k o *  
ki i Ui obyw atele o czekiw ali szczęśliw cy 
•k w ili  oglądania w  pośród siebie nayuko- 
•h aószego Cesarza. — D w orzaństw o przy* 
gptew ało św ietny bał. U la spćżnżoney 
fo r y  i  *HfU(jUeoui udał się N. M onarcha 
Aa spoczynek, r r  O.godzintc ptey udał się 
JW . peltiiący^ctyooość tutcyszego Gubcrn. 
ekiego M arsza łk a , P ow iatow y Kobryński 
ftoarszałek ‘ A u d ru y k A w ic ^ , de JO . X cia 
(%b ołkouskiego z p ro śb ą ; aby raczy ł przed* 
* •4 wic $ .  Panu , śe gdy Szlachta tu te jsza  
fosbuawiona .została szczęścia m ienia Mo* 
p srcb y  tw ego aa  przygotow anym  b a lu , 
*>y  przynsym oiey mogła mu służy# tan* 
smtąccw śniadaniem.' Pan w pełnych 
l u l t a e s i c i  wy razach ośw iadczyw szy Uwo* 
ł ż s ń n s t i  przez Xcia u. ołkońskiego sk o s*  
€ k 4 9 » a o ie  sw v ie , pośpiećhftn p o d ró ły  

się .od ofiarowanego śniadania j 
I  ogodzinie i i n y  przed połudoiem ,  »  śród 
hługosławftństw ' ludu w yjech ał w dalszą 
'drogę na RAerecz. Szlachta tuteyszey 0 «- 

. % ereii chcąc, uświetnić dzień ten pamiętny, 
ifd łą  wieczorom  wielki bal , na k tórym JW . 
"n ie n n y  Litew ski Gubernator. Rzym ski 
boiWngCw, JM , Jenerał jazdy , baron W in- 

, tzingerodc, J  W . generał Porud/juk £ ss« n , 
Wielu % ntrałów  i sztabowych ofticcrów ,

cctrlcz ze W ityitkienti U rzęłoikam i la n y .  
znakomitsi obyw atele oboicy płci za ayd o - 
w a li się. Z a  pszybycieas w ysokich  gości 
o tw orzy ł b a l J W .  pełniący czynność Gu* 
beraskiego M arszałka Andrzey kowicz a  
JW . Sztats-D am ą Jenerałów  ą Baronow ą 
WiDtzingerode. O bcowanie pełne słody­
czy J k  . W oiennęgo Gubernatora tem w ię- 
cey uprzyjem niło zabawę O bywatelom  G u-' 
bernii Grodzicńskiey. J W W .M arszałkow i# 
pow iatow i w nieśli toast zdrow ia N. P an a 
przy odgłosie trąb, kotłów i iiczney m uzyk!. 

'Pięknie przybrana s a la , tysiące ś p iąte  t  go­
re jących , gustowne przezrocza, w spaniała 
w iecze rza , wesołość całego zebrania w y ­
noszącego przeszło 400 osób , były rzetel­
ną oznaką radości, i i  w sw ych m uracb 
m ieli szczęście oglądać, hayd ob roczyn aiey- 
siego  z M onarchów . JM . Hrabina Kossa­
k o w sk a , i  J Vr . W icegubernatorowŁ An- 
drzcy ko w ieżow a Gospodynie b a lu , zw y* 
cśayu ą  sobie uprzcym ością w tow arzy­
s tw ie , w iele świetności dod ały  terno zgro­
m adzen iu , które przeciągnęło się do go­
dziny 4tey z rana.,.
2frziao ( lou iśttt Kowitńshim) 10  Pa ii .d .  i*  

K ayia io iayazy  Cesarz pow racaiąc *. 
W a u z a w y  d o  Pctcrzburga, p rzyb y ł tu 

• dnia |  t. m. o godzinie u tę y  przed .półno­
cą. Z osta ł powitany przez Vy W. Pęczko- 
wskich, gospodarzy m icy sc ? , a razem prze* 
JO . Xcia Jm ć Senatora O gińskiego, J W. 
W ileńskiego M arszałka Gubcrskiego Kop- 
pa , JO. Marszałka Powratą V iieńykiego, 
G icdroycia . Xże Jmć Senator Ogiński w y ­
raził dobrotliwemu Monarsze naygłębszo 
uszanowanie i szczęście, iak<em w szyscy  
prtśięcr śą zw idzenia w tem m ity sę t  Oso­
by N .F a n a . M ooarcha Ze zw ykłą  sobia

i * .  t jw ila y  luteysct Gulartulor Mcm- śaskawoserą wyiazy. t* p n y  ląc r*ę * jł. S w
J H
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zaiutrz o godz. l i te j '  przed południem, ko< 
jztownemi brylantowem i pierścieniami u- 
darowawszy gospodarzy, i hoynie służą 
cych w  tym domu ludzi nagrodzić rożka* 
z a w sz y ,  pożegnany naylepszemi życzenia­
mi w y i e y  wspomnionych osób , w dalszą 
puścił się drogę. W Urnie m e y ic u  JX . 
Kanonik R ym o w icz ,  Proboszcz Jeznieński, 
z duchowieństwem, w ubiorach kiście!-  
oych z licznie zgromadzonym ludem, przy 
odgłosie wszystkich dzwonów, wyszedł 
p o b łó go saw ić  M onarsze , mimo kościoła 
przeieżdzaiącemu. Dwunasto • godzinny 
ten pobyt Monarchy , stał się dla gospoda­
rzy  mieysca wieczną pam iątką, rzadko w 
ustroniach zdarzającego się szczęścia o* 
glądania w  oieui tego P a n a , który łaska* 
wością rządów w serca podanych sobie lu­
dów , w lew a uczucia wdzięczności, dla 
swego D aw cy  dni długich,

Z t  Lwowa d. 21 N i  Iziernika.
(z  Gazety Lwov.iktey.)

Z  Biały  otrzym ihśmy następujące do* 
uiesieaie o żniwach tegorocznych;

Od lat przeszło ^otu n.e pamiętamy 
takiey słoty, iaką w okolicy tuteyszey, p<t~ 
niżey gór Karpackich, mieliśmy od prz«- 
jzłoroezoey iesieni, prawie nieustannie aż 
do dnia dzisieyszego (w y ią w sz y  kilka t y ­
godni p o g o d y , od końca Sierpnia do poło­
w y  wrześni*.)

Już zaraz po żniwie prtetzłorocznem, 
% którego nie bardzo mogliśmy bydź kon- 
tcoci , gdyż bardzo wiele ucierpieliśmy 
przez powodzie i naw ałn ice , nastały po 
nick słoty z początkiem Września i-6'S, a  
pomimo naygorliwszego usiłowania, ażeby 
ta m ,  gdzie leszcze dzielą , ro lę ,  albo na 
trzy pola (o z im e ,  iare i ugór, ) albo na 
sześć ( których pięć ro d z i , a szóste ugoru­
j e ) ,  ugor pod zasiew ozimi' należycie u- 
p ra w ić ,  przeszkadzały w  tern nieustannie 
zapadłe tymczasem deszcze, tak dalecy, 
i f  nareszcie nie pozostało nic innego, tak 
tylkp p a rn o  ozime aa los szczęścia er zie- 
{nię wrzuci^.

0 6  y
Nierównie szczęśliwsi byli  w te m  owi 

gospodarze, którzy U siebie poza prowadzali 
rolnictwa przemiennej Czyli bez ugorowa­
nia ( t o  iest zasiewahre wciąż wszystkie 
grunta swoie na p rzem isn y); albowiem ich 
ścierniska- po grochu, w yce , bobie i k o n i­
czynie, a nawet i ziemniaczy ik-t wcześuiey- 
sze, mogły ieszcze pod czas żniw prawie pd 
na/większe/ części oydż zorane n i , a p o ­
tem w przyzwoitym  czasie należycie zasia* 
aemi, mm ie«zc:e słoty zapadły, — Rolnicy 
n eugoruiący , iakicb u oas wpra wdzie iest 
ieszcze bardzo mało , odnieśli także i to 
piękne doś wiadćzeoie’ w k Nr y ś e i , i e  ich o- 
zuniay w tera im ey  szym, ieżeliflie zupełnie 
bezurodzayny m , lecz prawie powszechnie 
niepieonyna rok u , przez to, i e  wcześnie/ i 
na sucho były  zosione, przed >.i wnu się uda­
ł y ,  i uszły wszelkich niedogodności, iak ich  
póżęieysze siewy pia wie pows.zpcby * do­
znać musiały , częścią od suctjych mrozÓT 
w iosennych, częścią "b i póihV Ą łsżyA  tak 
ostrych, iako i zimnych detzdzów z«śnie­
giem pad.aiących, którpu4Ż ,ppźgp w Vłąj( 
trw a iąc ,  peryodę wegetacyi w strzym ^w a- 
ły i znacznie spóźniły. Wcześnieysże sie­
w y  mogły albowiem niety Ik » sta wić się i 
dać odpor suchym wiatrom Kwietniowy ot 
r. b.,  iako też 1 w ilgoci,  lecz miaiy dla sie­
bie oad to i tę osobną korzyść, ke nieró­
wnie wcześoiey zakwitnąć rhogły i w ła ś n i f  
byty okwitły, gdy następnie burzą ustawi­
czne kwiat późmey zasianego zboża oisczy- 
ły i zawiązaniu się ziarna w kłosie prze­
szkadzały. T a k ,  a oie rnaczey daie się w y ­
tłumaczyć to bardzo interessuiące ziawianie, 
ie  pewien gospodarz, który od roku 1803 
prowadzi rolnictwo bez ugorowania t vr
tvm ciężkim rokuy gdy w r z ą c y  iegc*śąsih- 
dzi na około niego, iako znani dobrzy* g«» 
spodarze ugprui^cy, r*avq»oi;niey u sk a rż a  
ią się tak oa niekopn^śćf/ iako ież szszą* 
gólniey na nikłość i nienamłotność swojego 
zboża ozim ega, że ten mówię gołpodanz 
nieugoruiący Boga d.«ękuie,/av ta , Ói 0>Ś» 
dozwolił  w tym ciężkim roku blizko o dw» 
tygodnie wcześnie/ ‘ przed laaemi zebrać 
Ozime zboże oayp ięk n ieyste .n ayćzw stste  
i naypleooieysze , takiego ieszcze. nigdy n*e 
m iewały r co większa, iż ^eo gospodarz 
n ieugoru iący, pomimo te g o , i e  cała i*8°  
orna o isra , nie tachuiąc ogrodów i ł ą k ,
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ty lko  75 Austrylacklcli meców (połkeeców szczęścia izucano owies w  ziemię. Lecz za 
ł  “ (slncb' wysiew u w y n o s i ,» którycn każ teq u nas ras oa zawsze po S, Urbanie sia-
sfego v£asu £ części , czyli 3 *  Auśtryia- oym bydz u e pow . a l e i , przeto ieszcze do
Ciuch meców wysiewu oziminą, drugie 15  dziś dnia widać po polach dosyć ot. sa sie-
Austr. meców , orkiszem i .nnyrn ięczm.e* lon cgo , który czeka iu i  nadaremnie doy-
& (tn , a reszt; części w iedaęy połowie rzałaści od zasztey u nas ostrey i zimoey
koniczyną, w drjgi^y zaś p b ł o j i jo k o p u -  pory iesienney, t
iącfuai się i st/ąe za le to  i roślmAtitł zasiewa ; 1  ukie i z ziemniakami nie naylepiey
■ten mówię gospmł aśa ,  każdemu, ktoby o »ię pbw iudl> , co niełylko w wielu ndiey-i
ttm chciał wątpić,,j.eiestramiswoienąi oka- icacłi uważałem , ale też nawet u siebie i
% ar może iż i w ty m iiiepltnny m roku zebrał u sąsiadów moich widziałem. K to ie w b z e -
ozim.ny w życ ie  1 pszenicy razem 5 1  kóp, śnie sadził, a do tego statŁł się wcześnych
« yr itjcsiiiieniu (poniew aż mu owies nie ziemniaków dostać do sadzenia, ten ie-
czytfi ,pożi ik'4 ) at.KÓfŁ grubego snopa j K » ą z e  naylepiey wyydzie. Lecz kto się
lak Lsięce oąujime na zasiew młócić kazał, epóżm ł,z sadzeniem, i tak zwane b ia ie i ie -
Bam-ócił zkażdey kopy pszenicy po 4 peł- iduiaki Angielskie w  zimno wilgotną zie-
Bych ustrf '.'ńe^ow, żyta zaś leszcze o kil- mię glinaetą dopioro około S. ja n a ,  luk
k« mjrr<lsnafjęcey nad 4 \u»tr: mece ziarna wcale po i ,  Janie sad z ił ,  ten oszuka się
Bay.cżystsąego . naydoslc>nilszego, z w y k i ,  tem bardriey , .le że iu i  z różnych stron
Ćąkolu i t. p. zupełnie wychędciżnnsgo; có s łysza łem , iż ie i u i  te raz ,  -jdzie ieszcze
na zi.niió - wilgotnym gruncie gliniastym, kwitną , i mało co ,  alba wcale nic nie roz*
ła iu n  test tutey.i zv , gcfcżie przy natężerj.u, rttnoiyły s ię ,  W) kópywać każą , ażeby po
ledwie 4 ziarn , biorąc środkową miarę, u- 1< przy nav mniey teszczs pod ozime użyć.
zyskać można,, zapewne powinna zastaoo- Stycr.ać powszechnie, I r  grochy pó-
tr.z- 9rszvstkicn' oś wre&onych gospodarzy lnieyv, ŁuiŁei zpOciątku Kwietnia siane,
wieyskięh. Kazał on także właśnie na pró* ćfla ilstawlćziiych deszczów i wilgoć' ie* .
bf zinłócić kiljta k ip  orkiszu i kęczm>eaia, m i ,  Zupełnie zniszczały. W yka przeciwni*!
k* re takoż w yd a ły  z kopy blisko pa 5 ihe* tu 1 owdzie utrzymała się. *,«wo.ako zaś
C v«  Auiiryucłtićh.1 '  ' . udały się Lboby, tak zwane w cii- < ogro-

Ula p o r y ,  nieiprzyraiącey zasiewom do we Angielskiej i świńskie jpzy li końskie {
Br przrszley iruaai^  k a ż d y , kto 'w i e l u ł c .  a łź i U . n , gdzie ie bardzo wcześnie sadzono, 
t* iego ladęzęn.a znał się na rolnictwie ifó*śyć się'no wet t śnieć: uchroniły, G łów *
W tute 'szey ozoi icy, wiedział iu i  Wprzód, czeoi* oeychźe ( z r ) w i s i t .  .m główek 9 *
i e  źmwo tegoroezne, t y łk i  zle w B p t ła ie  które Tbąer radzi przeciw rc śnieci, znała* 
Auoti to włedwóynasób nastąpić m u sia ło ,  j tem mówiąc pototrżnife, dosyć sw ew d zo -
{ dy (joijęjgo na wio*nT -■ 1 vł«czyta «■* flłflt^ i e .  "Jednakże to ieśt trudną rzeczą oa wiele

tóra pódoon.eż dotknęła G a l u c y l ™  laKo kich obszarach, bo przy tey robocie trwo*
też ościenne Królestwo Pohkle j'd 'Aiemię ni się wiele czasu ; i Czyni się szkoda ro-
K ra k o w s k ą , skąd p o t r z e b n e .s a n łdgż«  od ślinom,, osobliwie kfśdy są gęste skupro*
d a w n a  s^fuwac „aliśmy, 1 zswsze sprow4>* ne, lub wcale ig ro c h e n f  pomiesżApk. Tak* 
«l«ać bęTłienay, nie'mogąc tu pod i\arpa- że-i aappsta gto w ia s n  ,”  która inneatł Jbzp.sjr
ckieitii "górami nigdy Ifyie Żbbia irzfrwćAfj w  naszry ziemi gliniaste) dobrze się uda*
ita .g o  patrzebaiemy : ;ial» bo wiem z wielu W  zw i k >  , r  r y s t  M e m i tegouro*
•tran  s ł y d n ć ,  uskarżaią się tam daleko n - i> i- , lalci iey iestl właściw) , bo pomię-

JRKjUew ną k jppo jć , o jy«-rm  kpntentawan »- zy pierwtzem i tirugiem okopywińieńt
nią wcale',5' gdySy fyluo ^Jatnłor me .zasąkbdziły iev zimno i śnieć. /

u d , ,  mizerny. Jed^wUw 4u głó- Kon.czyna.. Chociaż m ć wszędzie t l *
»a tycłeć s^  ozi.mipy , i  pa ze- rów po przćzimou i ła , .lecz w Itlkb «•♦**»

0\cy ,  gdy i  względem jęczmienia i aa»sa scach od t z y ‘^ ^ d z o  uc erpiałArdWitatlb
Biguzie nie słyćha * pedooney jkargjl Z^łiey* w praw dzie  dopiero aamocząiitn  ̂ GaeH ew
kę » o h  ipff rrrbina było w p ra w iz fć '  u bas pąc^k, .do, kw iatu , którę^ynnesiii ląiy czę-
w  g( racb dosyć wcześnś* trę zwinąć , pczss- stokroć zaraz po połołpi^ didtóz wychodzić

s <**i chci tao. ieszCie po S. Urbanie n tg ro .  z w y k ły )  ale orzy nay mniey^fle •uczufiwmy
**i«  to , có była zauiedbuao, a tak  na los wieikiey różnicy w porównaniu zm aciB j.



V  f i o 8  V
K f ? ,  •  • •  *if tyo te  -koniczyny, to
a w u im  i i|  leszcze ohficiay zrodziło , n i  
zw ykle. A tpłi zdaie się rzeczą niezawodną, 
to  t a n  t if  naylcp i#/ ud aio , gdzie rzadko 
kiedy na tein ie samem polu tioio s ię , lub 
gdzio p ierw ey wcale, icsz.czc, zasiew aną nie 
ly la .  Z d a ie  mi s ię , ie  w pięcioletnie)' ko­
le i ieszcze się uda, lepiey z a śc o ó ty  i 7 my 
H t .  Im tzadziey , tera lepicy.
‘ Tym czasem  łą k i, gdzie n ie  byłe po- 

-» w o d z i, w y d a ły  dosyć siana. A le  po nad 
zzekemi i staw am i utracono w szystk o , io- 
tc li  się z kośbą d lu ie y , iak do 12 Czerw ce, 
•c iągan o . Deszcze tak były  n iezw yczayne 

,ń n ag łe , p  w szystkie barometry i inne po- 
an ak i, zaw odziły i  nay lepszego gospoda­
rza. O m ało, byłoby iu i i z potraw em  ani 

m w w łos lepioy nic poszło i jednak c i, któ­
rzy  go wcześnie kosić k a z a li, 1 na piękne 
dni ku końcowi Sierpnia trafili r dobry 
abiór zyskali.

O lnie i  koaopiąch t któremi nie tak 
D om iniia iak raczey . sam i poddam w, gó- 
M tfi trudoią s ię ,  i które w dwóch 1, trzech 
porach caasu siać z w y k li,  mam tylko po­
tocznie ra m ie n ic , ie  ta k ie  i te podobno 
W iciom  n ie tak się plenne u d a ły , iak roku 
H n k g o .

Bardzo oczy wiście i przekonyw ający Oj 
•poaekem  okazuią ti$ ko rzyśc i gospodar­
n i* *  przem iennegoj 1 leszcze w ięćey się 
Oprewdzą, ieżels w rokn  przyszłym  ozimi* 
■ #  nie udo się potpyślnie. Gospodarz nie 

1 tsgaruiący zasiewa bowiem  iw o ie  poje w  
acio ktm ey k o le i, iako to 1

w  iw szym  rolfu iarzynSm i ekopuiąc 
••m ią ię ,^ ę U ą « « *W f» i. ;  ', .

w wgim  roku ozim iną, żytem  1 pszenicy. 
W W  kw i^ yn ą." . . V
W 4lym  roku p*1 1
W j t y  m roku lęczm ifnicm  albo owredb.
J u i  teraz m oic  Ogląqz£|Woię oziminę 

w .eism no-zielonym , ruyc.uo zakorzenionym  
•ta n ie , gdy przeciwnik, gospodarz ugeruią- 
.99 na ro li m o k rcy , z^O  w cale n iei!afógł- 
. ein^s *»• w  przyzw oitym  cza sie , i ie-

dyną padąieię swoię p o jja d a ć  musi w p rz y *
. żazoay,pogodzi* pr zy 1 z jf gO ro k u , 1 w  Ok. 
Btości iarygo ł f i> a . ,  .

W L  (gn iły  p od  Bielskiem  dbU  15  r a f -  
v dzśernika >gió, .

Karol Ja  lecrkcn .
< 1> . .  w lv  i .

Z  L ondynu d . 32 h e id iitr n tk o .
K ró lo w a po drodze de W isd w ru  od­

w iedziła niedawne % S ró fb w g  FtTbietą 
zefa Benks w S p r in g -C ro y e  i  nkeyząanl# 
p rzed ziw sty  iego zbiór roślin.

L erd  w ljisw O rt la ły  w Dublinie nitU 
bezpiecznie chory.

X ie  Wellington d e s e s t  podczas by> 
taości sw oiey w Strasburgu biaprzyiem no* 
ści. Prefekt tam te ysz y , Hr. BoutkiIlie»r  
rozkazał z powodu iego obecności w tern 
trze zagrać 1 ”  8 o ie  zuchów ay  króla. „
G dy X ie  poklaskiem  w y ra z ił awoie utoo* 
tentow anie, dał się nagle zgony ałyszed 
g ło s : ”  Precz zobcem i p iesa ia m ii ł r a e *  
c u z k ie , F r a o c j.k u  powinny b y k i g ra n a , 
i ca ła  publiczność zaezęla koi tam o k i z j .  
cz«ć i iło w sm , i e  P icisu i anledw o usponail 
Wrzawę..

Z  pom iędzy w szystkich narodów Ew* 
nopeyskieb Anglicy naypiarw ei u iy l i  d ziel 
do boiu. W bitw ie pod C rcecy ( 13Ó6 
rok u) pobili tą now ą bronią hśąncuzow . 
.-»£■ Podług listo tr  z k la sy k u  zostali roke«- 
tzanie H iszpańikiay A m eryki pod Jeb. 
Humbćrt pow tórnie ponaem i. Obola 
•en eoaoezło icb się do dom ów.

Dowodzący w prowiacyi Georgii A * 
myrykw^śkiemi woyskami Jen. porucznik 
Duocan opanował d. 3« Lipca łażący w  
Wschodnicy f  lory dzi« z rai a k sad aatokg 
Apalachicola, który słuły) *0 schrbnieaib 

»  JM ui zyWom * ich ioąatni 1 dzicc*
wił. C i w  liczbie 

ale
io «  bronili się waicen-

a 10 i  ale ognista kula trafiła w  ich  skład 
proch * ,,  *  ~btó*yai Uyto po b»ry |«4 £-*tt« 
chu i  z o hrop— ia łoshotyas w ysadziła  gp  
na powietrza. Z am ek -zostaf tym  spenobook 
zburzony i Yoo ludzi utraciło iy c ie  ,  s. rą« 
azia poddało się. Murzyni odosłąnriu«| u- 
toni zostali właścicielom.

. Podług dom csieó z N ow ey Ziemi na 
w ysp ie  S. Jana, głów aey Osadzie AngieH 
•kicy w tcy okolicy .spaliło się aa koócf



y  n o ę  y  „
Ł l r « t  p fttt  okrAply po?af p rtm lo  ąoo nyńskiegd  townr*v*M»# WMoiW, •  d® rę»
douiow ce'tuteyszego protestanckiego Pastora tło*

X fta lk u tf Aonostą pod d. $  M a ia , ie  ż y ł *  to;ooo fr. dJarofidonia pom iędzy ubo*
or BareiDy , iednem do rządu Angielskiego gie protestanckiey rodziny.
s u l c i ą s w  m ieyscu , podniesiony został 
bunt przeciw  zwierzchnoiciom  Angiels- 
ftiem. M ieszkańcy tam teysi są pow iękizey 
części w yznania M ahom etańskiego; Moof- 
t a ,  p ierw szy d u ch ow n y, stanął na czele 
buntow ników  i został raniony. Zapalony 
9 rzez to został fanatyzm  eałey okolicy i 
zebrało się zR u m p o re i Pillebeet do 10,000 

lu d z i do kupy. Syn  Angielskiego offieera 
* został zam ordow any i kupa ta uderzyła z 

w ściekłością na A n g lik ó w , których cała 
aiła składała się Z500 Seapoiow z 2 d z ia­
łam i. Kapitan Boicaw en odniosł iednak 
zw ycięztw o , przyzzem  70 Seapoiow  za­
bitych i ranionych zostało. Z buntowni­
ków  poległo soo i tyleż p o ym an o , przez 
co  spokayność przyw róconą została.

Poluiący przeciw  zakazowi zw ierzy­
ną przylepili w  Bath następuiące uw iado- 

'reniegie : ”  Słyszeliśm y , iż przeciw  po*
ącym  zw ierzynę w  zakazanych m iey- 

ccach w yznaczona m a bydź kara siedmio 
letniego w yg n ac ia  z kraiu. T akaż to wol- 

t- upić w Anglii I Ustawy przeciw  połow a* 
są in i  dosyć surowe. Pan wszech rze- 

•z y  um ieścił na ziemi zwierzęta tak dla 
, .Chłopów iajpo i dla Panów. Bóg nie do- 

Uwoli uciem ięrzać sw ojego ludu, B ę lz ie  
■as wspierał. D iechay w szystko co oddy­
c h a , chw ali Boga wszech rzeczy. „

St tary  ta  <i. 26 P aiiturm iia .
M ó w ią , że P. Cannig zabawi tu kilka 

.^ •W ą c jr , i ie  A nglicy staraią się ile m oi- 
•o śc i twoy w pływ  utrzym ać.

Xż<u Angoalem e podała przez ręce 
ł t s f t k u  ć s y .  l a n y  ja jo  ( i. d l*  m acie-

W szystkie korppty składaiące praw # 
skrzydło stoiacego w e  Prancyi sprzym ie­
rzonego w u y sk a , m aią bydż przed tinsą 
stosownie do traktatu uzupełnione. I  tak 
korpus R o siyysk i oczokuie oddziałów  re­
gularnych kozaków , arty lerzystów  i oko­
ło  1000 piechoty. Do korpusu Pruskiego 
nadszedł iuż lud b raku iący, *  do Angiel­
skiego nadciaga.

Pani Stael z sw oią córką i iey iwęłełn, 
Bciem  B ro g lio , p rzyb yła  d. 19 do P ary­
ża. — Beniamin Constant, który z Angtil 
do Kale p rz y b y ł, przyiechsł teraz do Pa­
ryża. (Jeden z dzienników luteyszych dzi­
w i s ię , iż gazety uznały go bydż godnym  
doniesienia o iego p rzy b y c ia , gdyż nie po­
siada żadnego urzędu i ziedney tylko stro­
ny iest zn any, e tą iest iego bezwstydność 
pokazania się w  Paryżu  i powolność rzą­
du , ie  go cierpi. )

Jen, D u m a s ,  który w yd ał dawnie*/ 
Hamburgu w ięzyku Francuzkim  przedzi­
w ny Zbiór zdarzeń w oien n vch , kazał te­
raz dalszy ciąg iego w  dwóch częściach 
w ydrukow ać.

P. Le S u r , który posła ł N. Cesarzow i 
' napisaną przez siebie H istoryią o Koza- 
kąch w  ięzyku Francuskim , otrzym ał o l  
tego Monarchy pierścień brylantow y.

X łe  Kambridgi p rzyb ył przez P a l*  
do C am b ray , •  iutro oczekiw any iest tT 
Paryżu.

M argr. M uria lra  , poseł Portugalski 
przy Dw orze natzem , poiechał d. s j ; d a 
W iednia. M a on w  imieniu K ró U w łcz a  

•a itę p c t  tronu Portugalskiego zaślubić Ar-



CJ Xi;żniczk{ Ł eo p o ld yn ę , zabawić do 
Wiosny w  W iedniu, potem odprowadzić 
Arcy  Xtężniczkę do T ry ie s tu ,  która uda się 
stamtąd do B r a z y l i i , i dopiero wrócić do 
Paryża.

M onier,  którego stracenia odwleczo- 
nem zostało, musiał w a in e  odkryć rz e c z y ,  
gdy ż uwięziono iuż tu 38 o f ib .

Od brzegów Mena d. go Peidzierniia.
Król Bawarski m ianował Jen. majora 

Braun dowodcą twierdzy i miasta Loodau.
Król Wirtemberski dał Xiąięco Saska- 

Hildburghausenskiemi Prezydentowi Baum- 
bach d. 33 Paźdz. au dyeneyią , który oddał 
mu list od swoiego Pana. Celem iago po­
selstwa b y ło  proszenie o rękę Xięiniczki 
A m e li i ,  córki Xcia Ludw ika Wśrtember- 
skiego, a bratunki J ,K . M c i ,  dla Xcia  Na­
stępcy Sasko Hiidburghauten.

W Kolonii zawiązało się tow arzy­
stwo dla podmesien a  ro ln ic tw a, han­
dlu i przemysłu kraio^wego,

2  okolic Nadreńskich znaczna liczba 
F ran cu zó w , którzy dobrowolnie oddalili 
się z krain , powróciła do Francy* na w ia ­
domość o rozwiązania izby Deputowanych. 
Pomiędzy niemi znaydować się tak ie  ma 

'kilku wygnanych ,  którzy spodziewały się 
otrzym ać pozwolenie powrotu.

Kilkunastu S zw ayearów , którzy znay- 
dowali się w Algierskiey n ie w o li ,  otrzy- 1 
mai) wolność i  wrócili do oyczyzny. P o ­
łożenie, w  takim znaydowali s ię , w zbu­
dza litość. Jako iołnierze ago Szw aycar- 
skiegó pnłku na łołdzie Francuzfeim , do­
stali się w  roku igoo w n ie w c lą  Hiszpań­
ską , zostali naprzód do T a  rag o ay ,  a  potem 
da  Mciii)* {m iasta  w A fryce  w  państwie 

F e s )  o d c s lM U B i,g d z ie  3  U la  ję c z e li , ucic.

0  y
kii stamtąd do Maurów , którzy ich kilku­
krotnie sprzedali ,  i nakoniec dostali się 
iako mew olnicy do Algieru , gdzie prze* 
półczwarta roku w  naysroższey zostawali 
niewoli. T^Me było położenie tych nie­
szczęśliwych, gdy na końcu Maia e. b. 
Dey w ypraw ił  statek do Stambułu z poda­
runkami dla W .Su łtan a , ba którym mię­
dzy  innemi znaydowało się ts  lwów i / f  
tygrysy . Rzeczeni Szw aycarow ie  Odebrali 
rozkaz mieć staranie o tych  zwierzach w Cza­
sie podróiy . Z  niebezpieczeństwem ż y c i*  
udali się na Okręt, i przecież szczęśliwi* 
na mieytee swoiego przeznaczenia p rzyby­
li. Z a  przybyciem de Stambułu, żądał za­
raz Ces. AUstryiacki poseł ich uwctni#*i it
1 za wielkiem staraniem udało mu'się w y-  
dobydź ich z niewoli. Odesłanemi do T r ­
iestu zostali,  gdzie Szwaycarski bonstil dal 
im paszporty i wsparcie na drogęyt udali 
się stamtąd do swey oyczyzny.

U  ielki K ie  Rujsyysfci M ikołaj przed 
w yiazdem  do Anglii z a b a w i  czas  nieiaki  w  
W eim arze i  Sztottgardzie u wysokiclt sióstr 
swoich.

Żadna ustaw a (w y ra ż t  irdno Nadreń- 
skie p ism o) nie potrafi zabronić w p ro w a­
dzania Angielskich bawełnianych i fra n ­
cuz kich iedw abnrch to w a ró w , ie ie fi tego 
aw yezay nie uczyni. Tt? w ręcuesl dla w a s , 
Członki świętego' Niemieckiego zw ią zk u , 
męzkiey i niew ieściej p ic i, otwarte p o te f 
tu m ożecie czystego Niemieckiego duena 
o k azać ; zam iast, cóśtie  zwrocisr tefaz w a­
szą uwagę na Niemiecki Irroy tra ity ch  su­
kien i noszenia w łosów , n żyw aycie ira  p « y -  
szłość kraiow ych. tylko pfocrrr i  su k ftśr  
a w  krÓtce przestaniem! opłaćać fię A glii' 
W szelki rany sposób ttst bezskuteczny.



£  Kr&łótibA H. J7 Liflopddd i» <4>.
A kadem ii* Kranowtlca w ^ e ri. prze* 

pifOiA sw o im , w  dniif daitiey-Szym/ za  
łtiF. ’  .10) j»» , Oparli ińów i bobtóez yńcóW, 
B fz y ia c ió ł , To»* afiy izóW  N au kow ych , 
Trofestorów  i Uczniów sw ych ód pięciu 
tH ekćw  z g a t fte i  f. żafobrie Ńabożeństtf-o 
w R o łc  ąle iw )m  Kollegiaty S. Anny* ńa- 
eftpeiąeyiKF odpraw ił* »pot obem j O go* 
flzióie 9 fhbńty, za uderzeniem W* dzwo­
ny , stosow ni* do Cihófń.k* fłekto*tkiogo 

.  K ł d )  się pod sweftii Sztandaram i Szkoty 
początkowe i Przy-Główno z Swem i R ząd­
zeni' i N au czycie lau ii, A' za iiw szy w pó-’ 
frą d h j podfbg fclals taieysCa dla siebie w y-- 
źu jezo n e , Sztandaram i iwAuti zaraź Oió- 
otyty katafalk prżybrańy ózd„bńie żnake- 
tti K rólów  , X i* ż ą t , P a f śeżow , B isk u p ó * , 
lu t e t ó w  , Urzędników różnych k ra ió #  , 
P ek tó ró w , Frófessorów  i Uczni w  tey i 
ifrbyeh Akadem iy , iakó Ź a lo iy c ie ló w  , O - 
p iek tm ćw , D obroczyńców , O brońców i 
f r iy ia c ió ł  try  A kadem ii do zgonnych. PA* 
*<ih pod Berłam i tw e m i, przez BedellóW 
A kadem ick ich , w  T o gi przybranych pod*
• in łA B e w  ,  z*  p rzew o d aiaw eic  R e k to n ,

iśh fsty  sir Ótahy Akideim ią sktddeiaee 
Doćiiawnt i Świeckie tak wysłużone iako 
i Uo^fće, licźnemi Aódytors mi Publicz­
nych L ek cyy  rtaon Duchownego i Sir Łęc­
kiego , ze wszystkich W ydziałów  cg oma- 
dzjnemt otoczone. Gdy Akademii Człon­
kom m ie jsca  ś i  < zasiadaiącyni; izrzące 
rozdano świece, Mszź uroczyście śp iewał 
W  JX . Bonifacy G a ryć k i ,  F i lo zo fi i , P 'a w ,  
Teologii i SS. F-anonPW D októr, w A k a­
demii N a y w j  słuieńszy Professór, 1 ro- 
bdSzćz K dściu łaS . A n n y , przy  Assystencyi 
Prahnów  i Kanoników Kollegiiaty A k ad e­
mickiej OT VT . SS, Jtrakowskiey. Podcza* 

tV, JX. Pelik  Jaroński, F  lozufii i 
Teologii Doktor, Professor Filozofii P. O- 
W T ó g  stopniowi twemu w  Akademii 
w łaściw y p rż y b ra n y , miał pracowicie ze­
braną Przemowę , C2{ści Historyl Akada­
mi) i Nauk w Polsce godną : w  którey od 
założenia Akademii aż  do dnia dzltiey- 
tzego, od Królów aż do Protessorów i  U* 
cz n io w , cnronólagiczhic i imiennie Iwyltt* 
t z c z y f , osobliwe dla A kidem ii łatki, w zg lf-  
d y ,  daniny i przydługi od Kich w ykonane 
i  w yk azu .ąr  trwnlnść pamiątki tyak Wite-



H i i
k :ch Łu dzi,  w n ió s ł:  iż takie  wieku XIX . 
n bwi Jagiellonowie i Zygmuntowie: Fran 
eiszek J .  Alexander I. i Fryderyk Wilhelm, 
węgielny swey i swych Nayiaśnieyszych 
Domów nieśmiertelności założyli kamień) 
gdy samemi Jedynie swemi Królew­
sko - Irberalnemi powodowani uczuciami, 
w obliczu uczoney E u ro p y ,  d la  Akademii 
Krakowskiey Córki i Matki Królów odwie- 
tz aey , raczyli  się Opiekunami łaskawie 
postanowić i w olą tę swoią N a y w y is ią  w  
Traktacie Dodatkowym Wiedeńskim iaw- 
nie ogłosić. A  złożywszy należną wdzię­
czność tak Źyiqcym iako i Żgastym , oraz 
w y ra z iw s z y :  iż dotąd w pamięci Św iata 
nie um rą : pokąd Akademiia żyć nie prze­
stanie, z natury rzeczy i historycznie do­
w ió d ł :  iż tylko w tenczas św iatło prawdzi­
w e ,  Religiią wzmacniane po całym  roz­
chodziło się kraiu j gdy sama Akademia 
■ Osób, które w  niey całe życie sw e  na u- 
dz ia ł oświaty dla innych poświęciły , zło­
żona, bez w pływ u przcszkpdncgo obcych, 
w  całey obszerności, wszyslkiemi Szkoła­
mi i przedmiotami naukowemi zaw iadyw a­
ła . Po  Mszy S. przy wyborney muzyce 
odśpiewaney , odprawiony został uroczy­
sty Kondukt K rzyżow y ( Castrupn doloris) 
w  pierwszem misy sou przez W .JX ,  Domi­
nika Markiewicza K. K. J. Filozofii i T e o ­
logii D ok to ra , Teologii Pastoralney Pror 
fessora P.O. W ydziału  Nauk Teologickich, 
Dziekana, Kollegiaty Akadzmickiey K an i  
elerza. W drągiem przez w z w y ż  opisane­
go W. JX . Jarońskiego, Kollegiaty Probo- 
s tcza , w truciem  przez W, JX . Michała K a ­
mieńskiego Filozofii Doktora w iSzkołach 
Akademickich Podw ydziatow ych  Pinczow- 
skich Rządcę i Profestora wysłużonego, 
Kościoła S. W oyciecha w  Krakowie Pra­

l i  V
bojzęzą , Kolleglety Kanonika , wetitsrU cę 
przez tV. JX .  Józefa  Raciborskiego Probo- 
tacza w  L iszkach, Dziekana Caernichow- 
•k iegoj, dawniey  Szkół f o r m a l n y c h  Pro- 
fessora, Kollegiaty Kanonika, w  piątem 
mieyscu zw yczayny, przez W IX , Celebru­
jącego. N areszcie  Obchód ten ża ło bn y, 
na umysłach Młodzi uczącey się tak licz­
n e  $gronsadzoQey, i e  lą Kościoł tak ob? 
tzerny i naw ców  uwagę n y m u ją c y ,  le ­
d w o  mógł obiąć, głębokie wrażenie sprą- 
w u ią c y ,  czego dowodem by ła  .i św ietno­
ści dodawała uymuiąca skrycaaóść, nabo­
żne west hnienia i porządek mieysc w y ­
znaczonych świątobliwie zachowany, przez 
tę kochaną Młodzież troskliwości Akade­
m ii ,  iak o  czuły Matki od wieków poru­
szoną , tkliwem po trzy kroć pdśpiewanem, 
wteczny odpoczynek , i t. d, pąmiętoie i  *  
rozrzewnieniem ukończony został,

■ -1 • • , :
Z  Berlina d. 5 Lijlopada.

D 3  b. m. nadeszła tu przez nadzwy- 
czayną okazyią wiadomość ozeyśaiu a te­
go świata N. Króla W irtemberskiego. J .  
K- Mość umarł w nocy z d, 29 na 30  Faźdz, 
Aa podagrę blisko w 63 roku żyoia. R ze­
czony Monarcha Fryderyk  Wilhelm Ka­
ro ) ,  urodził się d. 6 Listopada 1754 ro k u , 
nastąpił po swoim Oycu Fryderyku Euge­
niuszu izko Xże Wirtemberski d. 23 Gru­
dnia x7y7 ; został Elektorem d. 37 K w ie­
tnia 18O3 i Królem d. \%6 Grudnia i j o j  j 
był wdowcem od roku 17 18  po Karolinie- 
W ilhelminie, córce Xcia Bruswicko • Wol« 
fenbuttelj ożenił się powtórnie d. 18 M ai*  
1797 *  Karożiną Królewną Angielską 5 *  
p iftw śzego Małżeństwa zostawił troie dzie* 
c i ;  1 )  terażnieyę-ego IjJaitępcę tronu F ry -  
<leryka W U he.nC j 2) byłą  Królową Wetff



X  u
/'kitką* 3) F jw la  Karola Frydtryka Au­
gusta. )

Z  Bruztlli d. 37 Października.
D. 34 b. ni dało miasto nasze okazały 

ł>al dla N N .K rćles iw a i ich rodzioyt Z u a y -  
dow ało  »ir na nim 1500 osób, pomiędzy 
ictóremi 7 do goo Dam Królewicz następca 
tronu otworzył bal tańcem z Panną Knyft. 
Król t a w ił  tylko do godzir y  10 W środ­
ku sali zrobiony był dla niego iro n , ale 
M f ,  Mość trie usiadł na n im , tylko prze­
chodził się p"txu-dły biesiaduiącerm. W ie­
czerza była o godzinie u .  K ró lo w a zaba­
w iła  do godzioy' iw szey ~i pótnocy * Rró- 
lenriczowa ^astępczyna oddaliła i*ę takie 
w cześn iey , ale ley Małżonek 1 br&t iego 
zoczyli do rana. Przy rozpoczęciu balu 

Pani Cazot i P Oefosses śpiewalli kantatę 
w y ra ia ią c ą - życzenia B e lg u in ó w , X.że Ber­
nard Sasko-Vt e im arsk i, który w  Gandawie 
baw., znaydował się tatsze o . tym balu.

Z  Wioch d. '22 Październik?.
Podług doniesień z Genui pod d. ] 9 b. 

m. przybyw&ią tam ciągle ajOdessy .i Łt >na- 
fcułu ze zbożem okręty. Większą część te­
go zboża zsypuią kupcy w swoich maga- 
ayoacb.

Z  Rzym u dotooszą pod d. 12 b.'m. że 
przybył tam nadzwyczayny Poseł i pełno- 
mocny M.nister Pruski .przy Stolicy S P. 
Niebuhr. T a m ie  powróciła Xżna Chablai*

1 3  «
( siostra Króla SardyAskiego.) — p. Aeourf, 
Angielski Minister przy D w oiz«  Neapdli- 
la r s k im , iadąc na m 'eysce swoiego prze­
znaczenia, przybył do Kzym u. N ow y M i­
nister K o ssyy sk i , Hr. Ita l ińsk i, odbywa 
kwarautannę w  CiviUvecchia.

K ró l  Ncapolitański okazuie się bardzo 
pobłażającym względem stronników Miu- 
rata ■, wjelom z n '  h przeznaczył S ycy i i ią  
na mieszkanie

Albańscy rozboynićy morscy ciągle 
na morzu rozbliaią. Niedaleko Raguzjr 
zabrali niedawno dw a okręty ; lud wzięli 
do niewoli, ładunek sonie przyw łaszczyli ,  
a okręty zatopili.

Z  Sutiroy donoszą , iż zakurzenia ,£ 
morowa choroba ciągle to miasto pustoszą. 
Pięciu janczarów , którzy wielkie tam po­
pełnili fgw ą ł t y , utiettu w o d ą ,  i zachodzi 
o b aw a , aby daley tey Choroby nie ro i*  
szerzyli. '

Dtda 1 1  i 12  Lijhpada  igtó*
Oftm a boi retntgo rt largu w

grUowie tprMśOsmamyth,
le 5, 3 ł 4*

'K o rz .c  2d.gr. Z i.gr, Pfi.gr 2t gr
Pszenicy 43 — 40 — 3 S —  3 5  —

— 2 J t *  37 — 36 — 34 — 33 —
— Jęczm ienia 3 3 — 2 1 — 19  — —
“  O w sa n  — 10  i j  to  -  p i f
— Jagieł 47 — 44 — 40 — 3 *
— Grochu ag — 26 — »4 — 22 —
— Keepake 3 1  — 30 —  29 — ag —

D O N I E S I E N I A .

W ydział Dochodów Publicznych i Dóbr N arodow ych  w  Senacie R z ą d z ą c y m , tAol«. 
■ e jo  Niepodległego i ściśle Neutralnego Miasta b r s K c w a  i iego okręgu .— Podaie dc 
wiadom ości, iż gdy powtórna L icy ta cya  Dzierżawy Prop inacyi fckarbowey w zamku 
Krakowskim w dniu j o  z. m. dla Dr ak u  ubiegaiących się skutku nie otrzymała ; przeto 
■ow y tern. n w dniu 22 b, m. o godzinie 10  z i&ns w  Eiórze Inspektora Przychodów ,



X  » ' H  X
p t iy  ulicy Grodsk iey  p # i  L .  u 6  d l*  t n t o w u i t  tejr L iry ta a y ł  pad warunkami ipf» 
p n e d u i o  ogłoizOueaai ozotcza s i ę . — w K rakow i*  dni*  6 Listopada ig i6 .

Linówski, S. P.
Z a  Sekretarza, Marcifttu>ic%, Adj. Wf> 

W K rak o w ie ,  w  Miesiącu przeszłym , ptfd mebytność Właściciela to b y  to się do 
p o k o ió w , poddbiiańd zam knięci? , i skradziono następujące rze czy ;  Pieniądze w Cwał.* 
cy g ie ra c h ,  Srebro , iako to ; Gałki od p o k ryw  u formie wazonu lane, łyżki od w aS  
w yz ła can e , łyżki sto łowe, grabki,  noże w fasonie Angielrkrm ,- Imbryk do ponczu , w y *  
tokości trzy ćwierci łokci*  w formę wazonu z o w im em i uchami i z kurkiem do wypti* 
szczaa ia , Taystry  Leib-l/zarskie z herbem to p d r ,  kaftaniki Angieskie, &c. Pierścionki 
różne, Pistolety czterorurne ąrebrem nabiiane, T abak ierka  o p raw a *  w złoto z Piecka* 
nizracm to ie s t : kobieta z kołow rotkiem , Astronom z perspektywą / r człowiek kołyszą* 
ey  się , Bielizna sto łow a Angielska, HoileadeCska r osobista różna; Fntta iako to ; W ij. 
Ctnra biała atłasem niebieskim podszyta , W ęgierka z barankami siWemi, zgaloDamf ,> 
sznurkami i pętlicami srebruemi granatow a, Baranki siwe z pod kurtki mundurowcy^ 
bafanki od tołuba ; D yw an  pom ow y z wazonami zrelone z ió łfytń  tAi ca ły  pokóy ,  pod* 
•a y ty  białym cienkimpTUtacm, lerdaza p en sow a z pod sukni; Filiżanki Fran.cuzkie z pof- 
eellany d e S a v e ,  Saskie ze złotem , Wiedeńskie z ranszaftam i; Puzderka Ua 6 par, 0  
którym 4 par , każda pod inną literą, iedna niebieska ze złotem iedna filia lazurowa*- 
na na złocie, wszystkie Saskie ; FarfuFki H ińskie, Sask ie , Berlińskie , Wiedeńskie 0  
różnych kolorach t e  złotem, T oaletka Angielska pop ie lata , A c .  Któby postrzegł śłard* 
złodziei a ,  raczy donieść do mieszkania Hrabiego Pieniążka, w Pałacu prZecnodnHJ* 
przy  Franciszkanach p o d  Nro 7 12  , lub na Pocztę.

Trybunał Iszeyf Instarncyi Wolnego Niepodległego i ściśle Neutralnego M iasta fcrk* 
ko w a i ietfo Okręgu.— W ydał Vt yro« następujący. Wydział Iszy. 

Freytomni; Jakób Mąkolskr Yice Prezes , Ignacy Ostaszewski Sędzi*,. Leon ChWalifco* 
gowski Sędzia- ( podpisano ) Mąkolski. KdliczkoWskr Pisarz.

Działo się w Krakowie w domu W ład z  Sądowych na audyencyi Publiczńey T r y *  
bu U atuPierw rzey  Instabcyi' W olnego, Mepodległego i ściśle Neutralnego Mia* 
sta K rako w a i lego Okręgu y w Czwartek tc iest dnia siodńiego Listopad# 
roku bieżącego T ys iąc  OśrrFset Szesnastego Kokń.

Ha podane w  dniu dzisieyzzym oświadczenie przez B .a ie ia  Jozefa Lipnickiego, Han* 
d le w  korzetfnem i m ateryiałów  aptekarskich trudniącego Się ,  o upadłości tegoż.-*-Try­
buna? naprzód, stosownie do Artykułu 13  i ięg i  Tli Fodezu H andlowego, poleca Sę* 
dzietno Pokoiu .masta h  rakowa Okręgu 1. dopełnienia przyłożenia pieczęci W handlu na 
irtteyscacń Art\ kułem 15 tegoż Kodexu Wskazanych, r przesłanie Protokółu względem' 
przyłożenia pieczęci s orządionego Trybunałow i. —  P o w tó re ,  stosownie do ArtykulU' 
t t  tegoż Kodexu za R o m m w a r z s  Upadłości, OniaOńit Sędziego Ostaszewskiego, a  nś 
K u ratoró w  matsy w y -n a e ia  Hupców futeysfego Miasta Jozef# Wsfsserrab* i Ludwika' 
STśnowskiegO, poleffaiąc mianowanym Kuratorom,' dopełnienie obowiązków prawem  
H andlowym  wikazauycfl , i  stosownie do Artykułu 15  w yk o n an e  p rzys ięg i , . przed w y *  
Włączonym Sędzi*, ba t o ,  iż powierzone sobie Czynności przyzwoicie i wiernie spra­
c o w a ć  będą.—. Nakoaiec potrzecie; T ryb u n ał stosownie do Artykułu , o tegoż Rodt-  
3tu , w  celu zabezpieczenia się względem Osoby upadłego, — W2yw« W ydział f o l ic y i 1 
w  Senacie R z ą d z ą c y m , ażeby przydał Upadłemu Błażeiow i Lipnickiemu sfratz z f j rz ę *  
dnika P o licyyn ego , tymczasowo zaś, strzeżenie osoby upadłego, poleca W oźnemu Są* 
d#wetais Sch ega , — mocą ninieyszego W yroku którego publiczne w y  w ierzenie , tudzfe^ 
d «  Gazet publicznych podanie, stosownie do A r t y k u łu * !  Rozdziału 5  stięgi I l ł  Rooejt*  
Howdlewogo Mtstąpid ma — Działo się i  osądzono iak w y łe y .

(p o d p is a n e j  Mfkotsti.
Kalit ckowtH , Pisetrt.

Efoduośś t  Or/ęśnalem  ̂Wyrokiem Zaświadcza AT
MtaktW fki, Pif ar*


